
W y c h o d z i :  we W torek, 
Ciivurlek i Sobotę PRZEWODNIK

Dnia 40 czerwca. Nr. 7 .

jako dodatek bezpłatny do 
Dziennika literackiego.

Rok 1856.

Z dniem I g o  łipca rozpoczyna się kwartał nowy prenumeraty Dziennika literackiego wraz 

z P r z e w o d n i ^ e m ^  ^  daiszeg0 u(jm {u czytelników naszych. Spodziewam y się, iż usiłowania nasze około  

podniesienia tego pisma znajdę uznanie pow szechne. Zamiarem naszym je s t , w ykładem  łatwym  a ogo u 
czytelników  literaturę zrobić przystępniejsza. Przede w szystkiem  pragniem y w  pow ieściach , obrazkach i szki­
cach historycznych naszą przeszłość narodową wskrzeszać w  pam ięci dzisiejszego pokolenia.

Prenumerata na obadwa pisma razem wynosi: Półroczna bez przesyłki pocztow ej z r.;
kwartalna 2  złr. —  Półroczna z przesyłką pocztową 5  złr.; kwartalna 2  złr. 3 0  kr. mon. k onw . 

Ryciny mód przy Przewodniku kosztują: Półrocznie 2  złr. 4 0  kr.; kwartalnie z r. r. m.

* Poczta angielska. T eraźn ie jsze  urządzenie  p o ­
czty ang ie lsk ie j ,  wraz z op ła tą  u ro sz o w ą ,  zap row adzoną  w 
roku  1 8 1 0  przez R o w lan d a  Hill, okazało się  tak p r a k ty -  
cznein , iż je  prawie  we wszystkich państw ach  k o n tynen tu  
naś ladow ać  us i łow ano .  Po trw a  to wprawdzie  jeszcze  czas 
n i e j a k i , niin ten sys tem  opłaty  j ed n ak o w y  i t a n i , ro z p rz e ­
strzeni się  na cały św ia t ,  lecz zważać trzeba tę okoliczność,  
iż s tosunki  terry to r ia lne  wielu z tych państw  i obawa n a d ­
werężen ia  f inansów  sk o ła ta n y c h ,  u iedozwalają  i:n tak szyb­
kich robić  z m ia n ,  jak ich  publiczność  gorąco  pragnie.  P rz e d ­
siębiors twa te  bowiem  m ogą  d o p ie ro  po  wielu latach w do­
chodach  i wydatkach  się  wyrów nać .

W  Anglii nietylko że koszta te już się  wróciły, lecz 
naw et p o m n o że n iem  innych  ź ró d e ł  d o chodow ych  i dla tej 
w łaśn ie  tak małej opłaty, spraw iały  nadw yżkę  w dochodach .  
S y s tem  też pocztowy doszed ł  teraz  do  takiej  doskona łośc i,  
o jakiej  pew nie  żaden  statytysta  p rzesz łego  stulecia  i m a ­
rzyć nie śmiał.

W iad o m o  j e s t ,  iż op ła ta  l i s t u ,  nie ważącego więcej 
nad 1 l u t ,  na całą  Anglią ,  do  S z k o c j i ,  lr landyi i wysp 
pobliskich wynosi tylko 1 p e n n y ;  L o n d y n  sam  podzielony 
je s t  na dwa okręg i  pocztowe. P ierwszy r o z c i ą g a  się na trzy 
mile angielskie  oko ło  g łó w n eg o  budynku  poczty SI. Martins  
l e - G r a n d ; d rug i  zawiera w sobie  po za tern kołein p rze ­
s t rzeń  dalszą na trzy mile. Opłata  pocztowa dla obudw u 
o k rę g ó w  je s t  ta sa m a ;  w mieście  sa m em  dziesięć  razy na 
dzień rozdają  listy l is tonoszom.

Budowa dom ów  sprzyja nadzwyczaj tem u  systemowi.  
W  Anglii gdzie  każda rodzina m ieszka we w łasnym  dornu, 
u jm uje  to l is tonoszowi wicie  t rudu.  Nie po trzebuje  bowiem 
po sch o d ach  chodzić  , zapuka  tylko sih.ie  2 razy we drzwi,  
a ze po większej części te listy są f rankow ane  , nie traci 
czasu  na odb ie ran ie  i m iem anie  p ieniędzy. W  osta tn ich  la 
tach  u lepszono  ten  już i tak w ygodny s y s t e m , jeszcze w 
ten  s p o s ó b ,  iż wszystkie prawie  drzwi o pa trzono  zewnątrz 
szczeliną ,  a w ew ną trz  szka tu łkam i na listy. L is tonosz  idąc 
przez całą  u l ic ę ,  wrzuca listy w ten o tw ór  i puka zło 
śno 2  razy, na znak dla m ieszkańców  d o m u , że listy są 
w szka tu łce .  Nim je  s łużący z tamtąd wyjmie , s łychać  już 
poslknoek,  puk an ie  pocztowe, w sąs iedn ich  dom ach.

D o godność  tych szkatu łek  j c - t  tak j a s n a , iż ją  p°* 
dziwiać mu<i każ ly c u d z o z ie m ie c ,  przybyły do L ondynu .  
L ecz  u łatwiony ten  sys tem  j e s t  frankow an iem  listów, ang ie l ­
ską  budową d o m ó w  i sp o so b em  życia d o m o w eg o .  Paryska 
m etoda  odbierania  lis tów od  port ie ra  j e s t  zawsze nie bardzo 
p rz y je m n a ,  naw et i nie dla tych  ludzi ,  fctórjyby k o r re s p o n -  
d eu cy e  sw e przed o k iem  o bcem  ukryw ać  chcieli,

Najlepszym d o w c ip e m ,  na k tóry  się  kiedy Anglik 
m ó g ł  z d o b y ć ,  był n iezaw odn ie  dowcip  R ow land  i Hill z je ­
go sy s tem em  taniej opłaty  pocztowej.  Lecz pod tą tan io­
ścią ukryw ała  się  zdrada  w postaci jen e ra ln e g o  poeztmistrza 
i kanc lerza  s k a r b u ;  gdyż w żadnym  k ra |u  nie wydają o d ­
tąd tyle  p ien iędzy  na op łatę  pocztową co W Anglii. Poufali

p rzyjaciele ko resp o n d u ją  ze s o b ą ,  częs tok roć  w odległości 
kilku tysięcy kroków, n ie  chcąc  opuśc ić  c iep łego  kominka.

—  Gzy ‘idziesz  dzisiaj do tea t ru  , B ob  ?..

—  Nie !
 'Czy wiesz co o osta tn im  b o n m o t  Lorda  Jo n n

Russel l? . .
—  Słysza łem  o n i m ;  lecz powiem  ci coś nowego, 

mój drogi B ill ;  w Piątek  się  o ż e n ię ,  jeźli mi czasu wy­
starczy Przyjdziesz p rzec ie  także...

*1 tak dalej.  W szak  każdy list kosz tu je  tylko 1 penny.
I cóż to je s t  i  p e n n y ? . . .  u ło m e k  mil ionowy tej kwoty ,  
którą  nazywam y k a p i ta łe m ,  biblijne m c z k to reg o  Bóg 
św .at  S tw o rz y ł ,  a obrzydliwy sk n e ra  m ają tków się  dorob i ł ,  
j ak  to czytamy w książkach, p isanych  dla mlodziezy. Lecfc 
któżby tam  zważał na wydatek  tak  d robne j  m onety ,  iż za 
m ą m c  a nic kup ić  nie m o ż n a , chyba  tylko m ark ę  lub k o ­
p e r tę  pocztową. Dla tego  d a l e j , co c z a s u , pap ie ru  i a t r a ­
m en tu  s t a n ie ,  piszą Anglicy listy na d ru g ą  u l icę ,  na  p ro ­
w in c ję ,  za morze.  Tak wychodzi p en n y  za p e n n y m ,  a An­
glika opłata  pocztowa więcej kosztuje , aniżeli obywatela  
in nych  państw. J e s t  to p iękna  instytucja A ng l i i ,  z k tórą  
cudzoz iem iec  z eza<em d o p ie ro  się  rozpoznaje .

A jak  troskliw ie  us i łu je  dyrekcja  poczty każdem u 
odsy łan ie  lis tów jak na jdogodn ie jszem  uczynić.  Naliczysz 
teraz  w L ondynie  obok w iększych u rzędów  pocztow ych  
więcej niż. 5 0 0  pom nie jszych  lokalów, p rzeznaczonych  do 
odb ieran ia  listów. Są one  po części um ieszczone  po b u d ­
k a c h ,  k s ięga rn iach  i innych  s k l e p a c h ,  i aby d ługo  ich nie 
s z u k a ć ,  j e s t  na każdej najbliższej latarni zawieszona tabli­
czka ze wskazówką-

Lecz nie dosyć  na tern. Nie je d n e g o  g en tlem ana  fa­
tyguje  m oże  przylepianie s tem pla  g roszow ego  na kope r tę  
I tem u  poczta zaradziła. Fab ryku je  b o w i e m  koperty  z wize­
ru n k iem  królowej W ik tory i  ( fa łszow an iu  ich przeszka za 
czara nitka jedw abna  w robiona  w p a p ie r ;  i sprzedaje  wraz 
z m arka  po j ed n y m  p e n n y ; k o p e r ta  więc  <ama t a ro w a n a  
1 pieczątka ani laku nie trzeba. Końce  koperty  n a g u m o w a-  
ne  są  rodzajem k le ju ,  k tóry  tylko odwilżyć t r z e b a ,  a list 
zap ieczętowany.  Najmozolnic jszą  częścią zajmuje s ię  więc 
poczta. Nie pozostaje  nic w ię c e j ,  jak tylko pisań, l a k i e m  
p o s tęp o w an iem  utrzym uje  się  poczta w Angin . p o k ry w a  
w ydtf tk i , wynoszące  rocznie  p rzesz ło  I million lu n tó w  szterl 
a takąż kw otę  odda je  jako  nttdwyżkę kanclerzowi skarbu.

Poczta  w y s taw io n a ,  jak  żadna  praw ie  ipna  instytucja  
a n g ie l s k a , na krytykę k ażdego  A n g l i k a , mu<i iść p od ług  
m ożności  k rok  w krok za pos tępem  m ate ry a łn y m  Ang »• 
I chociaż  n ie  masz na całej  kuli ziemskiej wyborn ie jszego  
zarządu p o c z to w eg o ,  nie m inie  przecie* t y d z i e ń , aby pisma 
nie wyrzuca ły  pocztom  tego  lub ow ego  g r z e c h u ;  i « a P°. 
chw ałę  poczt  t rzeba po w ied z ieć ,  i* w p o d o b n y ch  rzeczą,® 
n ie  biorą tych zarzutów  o b o ję tn ie ,  lecz s tarają  się  zajw- 
b iedz  w y ty k a n y m -b łęd o m .  (O- *•'
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* Korespondencja z ziężycem. Je d n o  z pism 

n ie m iec k ic h  d o n o s i ,  że pew ien  pan S c h m itz ,  który juz 
n ie je d n o k ro tn ie  i w  kilku sw ych p ism ach  dow ieść  u s i ło w a ł ,  
że  p rawa o b ro tu  gwiazd są czystym tylko ludzkiego r o z u ­
m u  w y m y s f e m , i że  xiężyo coraz  bardziej przybliża się  do  
z i e m i , m ia ł  teraz  na him dostrzedz  jakieś s to łeczn e  mia­
s t o ,  a n a w e t ,  jak  to  w os ta tn im  sw em  p iśmie utrzym uje,  
d o s t r z e g ł ,  iż m ieszkańcy  xiężyca w tem że m ieście  os ta tn ie  
mi czasy  wielkie  jak ieś  b udow y  rozpoczęli  T en że  p. Schm itz  
ro z m y ś la ł  n a w e t  nad  możliwością  rozpoczęc ia  k o r e s p o n d e n -  
cyi z x iężycem  i j e s t  te g o  z d a n ia ,  że to wcale da łoby  się  
w ykonać.  Mniema b o w ie m ,  że ciż m ieszkańcy  xiezycowi 
są  to ba rdzo  biegli a s t ro n o m o w ie  i że w łaśn ie  teraz  z w r ó ­
cili na naszą  p ła n e tę  jak  najw iększą uwagę! A wiec s p r ó -  
bó jm y przyjść im ku pom ocy.  »Gzyliżby« pyta się  p. Szm itz ,  
s zybkobiegąee  lokomytywy z kolosaluerni e lek lrycznem i 
iskrami n iem og ły  im dać  jakie jś  oznaki o naszem  życiu, 
sz tuce  i p rzem y śle?  Gdybyśmy rozniecili  wielkie pożary, 
w liczbie  s ie d m ,  a u ło żo n e  na podobieńs tw o konsłellacyi 
w ie lk ieg o  niedźwiedzia czyli w o z u ,  z u s tępam i,  w y n o szący ­
mi po  dwie m ile ,  na tenczas  a s t ronom ow ie  xiężyea ujrzeli­
by tę  z iem ską gwiazdę  w dość  znacznej w ie lk o ś c i , i jej  
a s t r o n o m ic z n e  jako  też i właściwe żywotne  znaczenie  z ro ­
z u m ie l ib y ,  i staraliby się  pew no  stosow nie  na nie o d p o w ie ­
dz ieć .  N icby  n a w e t  nie przeszkadza ło  ukazać im za p o m o ­
c ą  j a k i c h  ognisk  każdą konste llacją  n i e b a ,  i śc iśle w tej 
sam ej p o z o r n e j  w ie lk o śc i ,  jaka im s ię  wydaje.  Na co wszy­
s tko  p. Szm itz  posiada  w swej tece  go tow e  już rachuby.

P o r t r e t  fo to g ra fo w a n y .-N iedaw no p rz y s z e d ł m łody jakiś 

je g o m o ść  do znanego fo tografa.

—  Prosiłbym  pana dobrodzieja  rzecze  do n iego  , o p o r tr e t  fo­

tograficzny  m ego ojca!
—  Z najw iększą chęcią! od rzek ł fo tograf. Czy o jc ie c  pańsk  

przyjdzie do  m n ie !..
—  T o  być na ia d e n  sposób  n ie  m o ż e , bo  mój ojc iec  u m a r ł.
—  A to  zapew ne pan m asz jaki p o r tr e t ,  ś. p. o jca p a ń sk ie g o

albo m oże m askę p o ś m ie rtn ą , albo b iust ja k i, lito g ra f ię , lub dawny 

dagero typ .
—  Niemam teg o  w szystkiego m ój p an ie !

—  Nic ła tw iejszego, zaw oła ł czuły syn i s ięgną ł do kieszeni.

Mam tu  paszpo rt n ieb o szczy k a ; op is  je g o  osoby doskonały , bo  u rzędow y .

Ł atw o po jąć  z jak iem  zadziw ieniem  popatrzy ł fo tog raf na do­

w cipnego  je g o m o śc i, k tó ry  żąda fotografii za pom ocą opisu 

paszportow ego.

Przyjechali do d. 7. czerwca do Lwowa.
PP. Jan  K ropiw nicki z Buczacza. W en. Jełow icki z Zaleszczyk. 

Adam Paygert. Józ. P aygert z S idorow a. Szym. Ośm iałowski z Janczy- 
na. Józ. Jaw orsk i z Kobylnicy. Ju l. M yszkowski z Kulikowa. Alfred hr.

S karbek  z M agdalówki. Stan. C zerw iński z M odrzyczowa. Paw lin S a - 
hajdakuw ski z N ow osiółek. Jan  Zadurow icz z Kornicza. Józ. T heodoro- 
w icz z Stanisław owa. Dom. Antoniew icz z W inogrodu. Szczep. Aywas 
z O bertyna. Lud. Kossowski. W inc. G ottleb z D ołhom ościsk W oic h 
Bąkowski z W iednia. Tad. T urku ł z Bełza. Alex. Sw ierzaw ski z S zcze- 
piatyna Józ. M anasterski z Złoczowa. Aug Żurakow ski z H orbaczow a 
Ant. Kęsielewski. E ust. Szym ański z Przem yśla. Fel. Sm alaw ski z U her- 
ca. W oje. S ław iński z Krakowa. Konst. B ucki z Kolbuszowy. Tyt Ko­
m ar z Uścia Jan K udnicki z Bojanowa.

PP. Ferd. Acht z Przem yśla. Em eryk K obuzowski z  Gródka 
W łod. lir. Baworowski z W iednia. Ig. Kozaryn z M ikołajowa Teod. h r 
K arnirk i z Bełza. Jan P ło tn ick i z W olicy baryłow ej Igu. Sw iechow ski 
z Suszna. Hip, Gizkowski z Czortkow a Zdzisi. G rabow ski z Żelechowa 
W. Ilon. Jastrzębsk i z M iohafkowa. T erciusz  T ański z P e tersbu rga . 
Leon Kzewuski Józ. Lewicki z Krakowa. Aut. A ntoniew icz z Przemyśla. 
Adam Bogusz z B ortnik. Bolesł. Z aręba z Kawy. Ant N iebrzydow ski z 

. G ottleb z D ołhom ościsk. Hilary C ieszkow ski z C zajko-
wic. re i.  Terlecki z S korodnego. Alex Zagórski z P e te rsb u rg a . Miecz. 
Zagórski z W ołkowa. Jan  O rzechow ski z Kótkorza. Teof. Zakliczyn z 
Now ego sioła. Tom asz W odiera z Tarnopola. J .u  Sehney le r  z Krzywe v. 
W ikt. Seredow sk . z Olhuwka. Jó z  Gniewosz z Żółkwi. Konst. Bobow­
ski z Humrnsk. Alex. G noinsk. z K rasnego Jan  S trze leck i z Kukizowa. 
Józ. B ogdanow icz z nekliu ic.

Wyjechali do d. 7. czerwca ze Lwowa,
,z  7  f’p  *g: W iszniew ski do Kokutkowic. J an M niszek do T arnopola. 
Józ. Zawadzki do Gajów, łra n o . Zadurow icz do Ks/nśa W ind hr 
w adow ski do Rzeszowa. O kt. P ietruski. Stan. M i t ^ z e w . i t  do  Sambor.". 
Alex. N anowsk. do K oniuszek. P io tr Calolzy do M ichałowic. Łuc. H er­
m ann do Rzepm owa. Henr. Papara do Zubow. m ostów  Stan W ier7 , h ,.w ,tii 
do Tuszkow a. Apol. Jaw orsk i do Ordow a. Stan. P o la ń s k i  do M oszko- 
wic. F ran c , hr. Kom orow ski do Łuczyc. E ugen  S trze leck i do YVvr

PP. W łod. h r. Dzieduszycki do D erew acza Hr. Pappe.iheim  
Baz. Humnicki. Jan Cywiński do Krakow a, Józ. Gniew osz do Żółkwi 
Konst. Bobowski do Jaryczow a. Adam hr. Zam ojski do Złoczow a. Toin 
O zarewioz do Truskaw oa. Jan Osm olski do  Berezoicy. Ant. Pavgart do 
W olicy. Józ. D w ernicki do Tarnopola. S tan. K orytow ski do Horożanki. 
Józ. Dolański do Kom orow a. A lfred .h r. S k a rb ek  do Tarnopola. Karol 
Kubicki do R adom irza.

Kurs telegrafowany z W iednia G. czerwca.
Pożyczka 5 %
Akcye banku . . .  
Kolej  północna
Obi ind ...............................
Nowa pożyczka z loteryą 
Pożyczka narodow a

A ugsburg za 100 złr. 
Ham burg za 100 tal. b ranco 
Londyn za 1 funt szterl. 
MedyoUn za 300  lirów 
Paryż za 300  frauków 
Agio duk. ces. . . .

102 /, 
75 

1 0 . 5  

1 0 2 %  
119

8 3 %  
1 106

2925
77

106%
8 3 %

Dzisiejszy kurs lwowski.

Dukat ho lendersk i . ......................................
Dukat c e s a r s k i ................................ ......
Półim peryał zł. r o s y j s k i ...............................
Rubel p a p i e r o w y ................................
Rubel srebrny  r o s s y j s j t i .........................
Talar, pruski  ...............................
Polski kuran t i pięciozłotówka
Galicyjskie listy zastawne za 100  zł. bez kuponu
Galicyjskie obligacye indem izacyjne b e z  kuponu
5 proc. pożyczka narodow a ................................
S reb ro  . .

I Gotówką  I tow arem  

złr. | k r I

4 38 4 42
i 43 4 46
8 9 8 14

-— —■ — __
1 35 I 36
1 28 1 30
1 9 1 10

82 40 83 —
76 15 76 43
80 ~ r 84 30

— --- — —

m nar ® S3 »  -A. rm -mr.
Ciężko do tkn ię ty  lo se m ,  a p ragnący  d o t rw ać  uczc iw ie ,  

o d p a le n i  wierzycie lom składy tow arów  w różnvch miejscach, 
k tó re  po c en a ch  m nie  danych  z doby tk iem  mojej 2Óletniej 
pracy pokrywają  zupełn ie  icb wierzytelności.

O d d a łem  wszystko i p rzes ta łem  być k u p c em .
J e d n a k  pozosta ło  m nie  praw o p ro w ad zen ie  wyrobni, 

k tó rą  po lecając  doznaw anym  względom  szan o w n eg o  Obywa- 
te lsrw a  k r a ju ,  upras/ .sm  o dalsze zaufanie  w o b s ta lunkaeh  
n ow ych  wyrobów , j ak o  też i napraw . — 0  odbieran ie
dawniejszych n a p raw  w wyrobni ja k  daw nie j  pod I. 164 
w jy n k u  un iżen ie  up rasza

Józef Ostrowski,
z ło tn ik  i jubiler .

Człowiek młody, znający się na rolnictwie
prak tycznem , budow nic tw ie  i rachunkowości ,  szuka odpowie­
dniej posady. Bliższa w iadom ość  w  ks ięgarn i  p. Kallenbach 

(Nr. 1 5  5 — 6.)

D o b r a

Siechów i TJhełno
obwodzie  S try j .k im  są z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa w iadom ość  w m ie jscu  u właściciela lub w e 
L wowie  w kancelaryi W g o  Adw okata  Onyszkiewicza z w y­
łączen iem  wszelkich fak torów , (Ńr. 26 .  2 — 6 )

Fortepian na pótsiodmej oktawy,
m ało używany, j e s t  do  sprzedan ia  w mieście  w d o m u  p. 
Towarn ick iegó  pod I. 5 6  na t rzeciem  piątrze  (Nr. 25 .  2  3

Osoba trudniąca się  od lat kilku
w ychow aniem  panienek, udzielająca języka francuskiego, n ie ­
m ieckiego i muzyki, życzy skibie gdzieś się  umieśc ić  na  wsi 
lu b  w mieście. Bliższą w iadom ość  p o d  a d resą  P. X. w 
P o d h a j e z y k a e b ,  poste restante. (  4 — 6).



Nur noch kurze zeit
b e k o m m t  j e d e r  A b n e h m er  von 5  L o sen  a 3 0  kr. G M .  d e r

fokppip oom 9. IBugull, 1$56,
wo bei G eg ers lan p e  im W er th e  von 1 5 , 0 0 0  II. C .  Ul. g e w o n n en  w e rd en  e i n e s  d e r  so  t t b e r a u s  b e g f i n s t i g e n  
F r e i l o s c  u n e n tg e l t l i c h , w e lehe  2  Mai sp ie len  und  sep a ra t  m il d u rc h g e h e n d s  S i l b e r  - G e g e n s t a n d e u , w o ru n le r  
ein p r a r h t v  l i e s  T a f e l  -  S e r v i c e  f u r  1 2  P e r s o n e n  etc. dolirt .  Mit e in em  so lch en  L o se  isl  e s  d essha lb  mo~ 
glicb, d ie  2  e r s ten  G ew inne ,  b e s te h e n d  in e inem  a u sse rg ew ó h n lich  s e b o n en  T h e e - S e r v i c e  filc 12 P e r so n e n  von 15 
lotl iigen S ' lb e r  in bew underungsw urd i ;> e r  g e t r i e b e n e r  A rbe it ,  d ann  e inem  Tafel - Serv ice  fu r  12 P e r so n e n  Von Sdbei  
o d e r  e in  Kafle -  Service  von S i lber  fiir 12 P e r so n e n  elc. etc. zu g e w in n e n ,  was bei d e ra r t  L o te r ien  w ohl n o c h  nie 
g e w esen .

Du die so  g e r in g e  Awzalil d ieses  F re i lo se  fur einen g ro ssen  Theil d e r  Verkaufs lose  n ich t  gen iigen  , nach  Vea- 
abfolgung d iese r  Lose ab e r  se lbs t  A b n e h m er  g ros< ere re r  P a r t ien  ke ine  Aafgabe m eh r  e r h a l t e n , so g laub t  d e r  G e fe r -  
t ig le ,  das 1*. T .  P u b l ik u m ,  w erch e s  an d iese r  Lotte rie  Theil  zu n e h m e n  w iin sch t .au fm erk sam  zu m a c h e n ,  s ich  .’jetz t  
n och  mit  L o se n  żu v e rseh d n ,  um o b e en a n n te  B e g i in s t ig u n g en  żs g e n ie s s e n

•P <» la - C?- Sotlien ,
h iirg e r l H anilelsm ann in W ien , S tad t Nr. 420 , ais L e ite r d ie se r Lotterie.

N S  Aei ausw ar t igen  g e neig ten  Auftragen w ird  um gefallige f rank ir te  E in s e n d u n g  d es  B e t r a g e s ,  so wie um 
giit ige B e iscb l ies sung  von 5 0  kr. C M .  f i i r  R e k o m m a n d i r u n g  d e r  A n tw o r t  u n d  Z u se n d u n g  d e r  Z ieh u n g s l i s ten  s. Z. e rsuch t .

O b b e m erk te s  Handlungshati :;  b ring t  auch  n o c h  zu r  K e n n tn is s  des  P. T .  P u b l ik u m s  in d e r  P r o v m z ,  dass  e s  den  
E in -  unii V erkauf  aller  Art I n d u s t r i e - u n d  S ta tsp ap ie re  beso rg t  und  sich h ierbe i  bios */, p G t . , d. i. 3 0  kr. CM. p r  
1 0 1  f l . , ais Provision  b e r e c h n e t , auch  ste s t  alle Privat - A n lehens  -  P a p ie re  b e s tm o g l ich s t  kauft  u n d  a u f  das  pillig*- 
s te  verkauft .  > i

L ose  s ind  zu h ab en  bei F r i e d r i c h  S e h i i b n t h  am R in g  Platz  Nr 1 7 3 .    _

Uwiadomienie handlowe. A Z akład  w ó d  i k ąp ie li
Przez szczególną s ta ran n o ść  zaopatrzyłem  ste wielkim 

zapasem  doskonałej  herbaty ,  prawdziwej karawanowej,  k tórą  \y  IwOIliCZU
zalecam szanownej publiczności po najtańszej cenie,  3  złr.
i 4  złr. m. k., jak  zwykle pośw ięcając  wszelkie  przy tem  k o -  o tworzył  w bieżącym  ro k u  dnia 1. czerwca —  Ordynu- 
rzyści dla zadowolenia  zup e łn eg o  szanow nych  Gości p o w ta -  • -r0 d ,e ,ekarzem  _  Doktor  medycyny, W ny
rzam  iż przy kup ien iu  1 0  fun tów  razem, 1 gratis daruje .  ‘ * r

W końcu  m am  przy jem ność  uwiadomić, iż przy z n i-  M o s z c z a n s k i .  
kn ien iu  Agio i znacznem  ułatw ieniu  t ran sp o r tu  towarów, P o r z ą d k ie m , w ygoda  i rozryw ką uprzy jem nić  pobyt
wszelkie  korzen ie  i ró żn e  inne, tyczące się  m ego  handlu  g  h Gości _  b e d [ ie „ aj w ieksze.n s ta ran iem  zarzą-
artykuły, po  nadzwyczajnie  zmzonych cenach  dostać  można, J 1 J *
o czem szanowni Goście p rzek o n ać  się  raczą. 0  łaskaw e  du k ąp ie lnego .
w z g l ę d y  uprasza  un iżen ie  podpisany.  I w o n i c z ,  8. Maja 1856. (Nr. 4.  4 — 16.)

( 4— 4). J an  H. D r u n l .

D la  z a d o s y ć u e z y n i e n i a  w i e l o k r o t n y m  d o m a g a n i o m

Styryjski SO li ziół
dla cierpiących na piersi

znajduje się w najlepszym gatunku zaw sze w e Lwowie U Karola ScMulha
w  handlu przy ulicy krakowskiej. •

J e d y n y  d e s t y l a t o r  t e g o  p r a w d z i w e g o  s t r y j s k i e g o  s o k u  z z i ó ł ,  a p t e k a r z  «J_, P n rg lc iłn er  W  G raco  
u p r a s z a , a b y  t p g o  s o k u  n i e  z a m i e n i a ć  z i n n e  m i  f a b r y k a t a m i , s p r z e d a w a n e m i  w  h a n d l u  p o d  taż  sam ą  nazw ą ' 

blaszki z sok iem  styryjskim  są  z szklą b ia łego , u  góry konicznie zakończone, z cynow em i kapslam i n a  k tórych 
rów nie  jak  i na f laszkach sam ych  w y c iśn ię te : Apotheke ZUIH Hirschen i JPA. Przy tem  są  s ta ran n ie  
za tkane ,  i opa trzone  e tykie tami z podp isem  producen ta .

Jedna flaszka kosztuje 50  kr. m. k. M niej jak  dw ie  flazzek nie  przesy ła  sie. Za zap ak o w an ie  dw óch 
lub  cz te re ch  flaszek liczy się  2 0  kr. m. k. i

S o k u  tego  do stać  m ożna.
W  B ia le  . u  P I  Muehitsch

« B i lsku  . . « « C. F r i tsche
« B ochn i  . • • P. Niedzielskiego
* C zern iow cach  « * T. Zachariasiewicza

w Jaro>ławiu u P. S. Bojana 
• Kołomyi . « « T . Zachariasiewicza
« K r a k o w ie . ■ « C. H erm ana
« Rzeszowie • < I. Schait tera

w T arn o p o lu  , u P. M. Szhlifka
« T arnow ie  . « « I. Ja h n ą
.  Zaleszszykach « « 1. K odrębsh iego
• Lwowie . • « K. Sehubuth*
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uprzywil.

FABRYKA

towarów p łóc iennych
ł i  a - : w R » i « ^ o  I I  : »  ■’

utrzym uje skład sw y c h  w y ro b ó w  u

w *
przy rynku pod liczbą 1 7 3 .

P oleca  po cen a ch  stałych  fabrycznych w sz e lk ie  gatunki
ł |4i 9|8 szerokości; 30, 42 ,30 , i 54 łokci długości mierzących

płócien, cwclichowćj i adamaszkowej bielizny 
stołowej

w  sztukach jako też w  garniturach na 6, 12. 18 i 2 4  osób;

ręczniki cwciicliowe i adamaszkowe
w  sz tu k ach  i na tu z in y  z h ord u ram i;

lniane i półjedwabne serwety do kawy i deseru;
ln iane m aterye do obicia m eb li; 

białe i kolorowe chnstki płócienne do nosa itd.
czystą nić, za  blichowanie na słońcu i za  rzetelną 

miarę ręczy się.

Skład komissowy od lat 50 w jednym i tym samym dom handlowym, 
ztąd i wziętość tych płócien powszechnie znana.

■ — — — — — — — — — — —  ___________
Wydawca i odpow iedzialny za redakcyę: W . MANIEGKi. W drukarni zakładu narodow ego im . O ssolińskich-


